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he Shoemakers, the last surviving play of
l Stanistaw Ignacy Witkiewicz (1885-1939), was
begun in 1927, continued in 1931 and finished
in 1934. The play was never published or performed in
the author’s life-time. Its considerable difference from
all previous plays is visible already in its subtitle:
“A Scientific Play with ‘Songs’ in Three Acts”.
According to Daniel Gerould, The Shoemakers
continues themes and techniques found in two long
novels Farewell to Autumn (1927, written in 1925) and
Insatiability (1930, written in 1927) which Witkiewicz
had conceived not long before. Like the novels, the play
is a reflection of the author's growing social concerns.

As Gerould says:

“The dramatist is now writing, in part, as a social
scientist studying the evolution of society” (Gerould
1981:321).

Apart from purely artistic concerns,

Witkiewicz’s goal is to present a diagnosis of the current
state of society and culture and of prognosis of the
future awaiting mankind. The problem of the previous
plays, that of the fall of art and the tragedy of the artist,
.is now replaced by the decline and the tragedy of man
in general.

Problems of artistic creativity, however, are not
totally absent from the play; they appear as a general
problem concerning not only artists but all the members
of society: the creative element is present in work — the
basic human activity. If work loses its quality of
creation, it becomes monotonous, sterile and
deadening.

The Shoemakers were meant to open a new stage in
Witkiewicz’s play-writing, but there was to be no
continuation. We know that he certainly began, or
perhaps even completed, a succeeding play, or maybe
even a number of plays, but no texts have survived.

* The article was first published in Allvarling debatt och
rolig lek En festskrift tillignad Andrzej Nils Uggla. Edited by
Elzbieta Szwejkowska-Olson & Michatl Bron Jr. with
collaboration of Lech Sokal, Uppsala 2000

The main characters of The Shoemakers represent
definite social groups, thus making the play a complete
depiction of society. I am deliberately using the term
“a society”, not “Polish society”, because [ am
convinced that, in spite of many Polish details, the
society pictured in The Shoemakers is not Polish society
and the play does not refer to Poland but to the world
at large. Witkiewicz's play is primarily a historiosophical
and an existentialist treatise and only secondarily
a social and political one. Social and political questions
are investigated in a global context and not only
a national one. The obvious fact that Witkiewicz took
advantage of his personal and national experience does
not alter this basic statement.

The action of The Shoemakers takes place in the
second half of the 20th century or, as Witkiewicz liked
to call it, “in the last half of the 20th century”. The
society pictured in the play is quite anachronistic and
consists of the representatives of three estates. There is
a representative of the aristocracy — the Duchess Irina
Vsevolodovna, who would like to play a political role
although she is quite conscious that it is too late to do
so. The bourgeoisie is represented by the Prosecuting
Attorney (and subsequent Minister of Justice) Robert
Scurvy. Finally, there are the shoemakers,
“representatives of the middle handicraft”. The
industrial working class and the peasants are present in
the play, but not as individualized dramatis personae.

The working class is represented by the Hyper-
Worker, or Hyper-workoid in Daniel
Gerould’s translation — a synthetic or symbolic figure.
Both his appearance (“Dressed in overalls and a cap”
[Witkiewicz 1968: 225/) and his curriculum vitae
(“I spent fourteen years in a prison cell studying
economics” /Witkiewicz 1968:278/)! make him an
embodiment of the working class with its political
ambitions and suffering under and oppressive political
order which the worker’s activists try to overthrow.

The role of the peasantry in his play is more
complex. A symbolic group: an old peasant, young
peasant and a barefooted country girl in colourful
Cracow peasant costumes arrive at the shoemakers'
workshop straight from The Wedding — a play by
Stanistaw Wyspianski (1869-1907); there is also
Wyspianiski's symbolic creation — the Mulch (Chochol),
which in his play arrives from the garden. These
characters refer to a peasant mythology which existed in
the times of Wyspianski and which was still alive when
Witkiewicz wrote his play, but has very little to do with
peasants as a social class.

While dealing with social aspects of the play we
must first of all answer the question why should it be
that Witkiewicz chose to present shoemakers, and not
workers, as heroes of the play? The answer is to be
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statni znany dramat Witkacego, Szewcy, powstawat

wyjatkowo dlugo: zaczety w 1927, pisany w 1931,

zakoficzony zostal w 1934 roku. Nie zostal ogloszo-
ny, nie byl tez grany za zycia autora. Rézni si¢ pod wicloma
wizgledami od innych jego sztuk, co widac juz w podtytule:
Naukowa sztuka ze ,$piewkami” w trzech aktach. Witkacy
coraz bardziej interesuje si¢ wowczas sprawami spolecznymi
i politycznymi, na historiozoficznym tle. Zdaniem Daniela
Geroulda: ,W pewnej mierze wystepuje on jako socjolog ba-
dajacy ewolucje spoleczefistwa”.!

Poza kwestiami czysto artystycznymi celem Witkacego
jest teraz diagnoza dwczesnego stanu kultury i spoleczefistwa
oraz prognoza przyszloéci, jaka oczekuje ludzkosé. Problema-
tyka zasadnicza dla sztuk weze$niejszych: upadek sztuki i tra-
gedia artysty, zostaje zastapiona przez problem upadku i tra-
gedii cztowieka w ogolnosci.

Kwestia tworczosci nie zostala jednak catkowicie usunie-
ta ze sztuki; pojawia sie ona jako zagadnienie dotyczace nie
tylko artystéw, ale wszystkich czlonkéw spoleczefistwa: ele-
ment tworczy winien byé obecny w pracy, moze najistotniej-
szej z zatrudnien czlowieka. Jesli praca traci jakos¢ tworczo-
$ci, staje si¢ monotonna, bezplodna i zabijajaca.

Wydaje si¢ oczywiste, ze Srewcy mieli otworzyé nowy
etap w tworczoéci Witkacego, ale nie zostal on w istocie
otwarty. Wiemy z pewnoscia, ze Witkacy zaczal, a moze na-
wet ukoniczyl jaka$ sztuke bad? sztuki, ale zaden tekst nie za-
chowat sie.

Gtéwne postacie Szewcéw reprezentuja okreslone grupy
spoleczne, przeksztalcajagc dramat w kompletne opisanie
spoleczefistwa. Pisze z rozmystem ,spoleczenistwa”, a nie
»spoleczenstwa polskiego”, gdyz jestem przekonany, ze mimo
wielu polskich realiéw spoleczefistwo przedstawione w Szew-
cach nie jest tylko spoleczefistwem polskim i sztuka nie
przedstawia Polski, ale — swiat. Sztuka Witkacego jest przede
wszystkim ujetym w forme dramatu traktatem historiozoficz-
nym i egzystencjalnym, a dopiero wtérnie — spotecznym i po-
litycznym. Kwestie spoleczne i polityczne rozpatrywane sa
w kontekscie globalnym, a nie jedynie lokalnym. Oczywisty
fakt, ze Witkacy wykorzystal swoje do$wiadczenie osobiste
i polskie, w niewielkim stopniu zmienia podstawowe stwier-
dzenie.

Akcja Szewcow rozgrywa sie w drugiej polowie dwudzie-
stego wieku, jak lubil pisa¢ Witkacy: w ,ostatniej polowie
dwudziestego wieku”. Spoleczenistwo przedstawione w sztu-
ce jest anachroniczne i sklada sig z trzech stanéw. Jest przed-
stawicielka arystokracji — Ksigzna Irina Wsiewolodowna,
ktora cheiataby odgrywaé role polityczna w spoleczenstwie,
ale ma §wiadomos¢, ze jest juz na to za pd2no i ze arystokra-
cja nie ma zadnej roli do odegrania. Mieszczanstwo jest re-
prezentowane przez prokuratora (a nastgpnie ministra) Ro-
berta Scurvy. Sa wreszcie szewcy, ,przedstawiciele sredniego
rzemiosta”. Klasa robotnikéw przemystowych i chlopi poja-
wiaja sie w sztuce, ale pozbawieni sa statusu zindywidualizo-
wanych postaci.

LECH SOKOtL

»wSzewcey”
Witkacego:
erotyzm i wladza®

Klase robotnicza reprezentuje Hiper-Robociarz, postaé
syntetyczna czy symboliczna; zaréwno jego wyglad zewnetrz-
ny: ,2ubrany w bluze i kaszkiet”, jak jego zyciorys: ,siedzialem
czternascie lat w celkowym wiezieniu, studiujac ekonomie™,
czynia z niego zbiorowe wcielenie klasy robotniczej, z jej am-
bicjami politycznymi i odwotaniem do cierpien i przeslado-
wan pod rzadami opresyjnego porzadku politycznego, ktory
probuja obali¢ dzialacze robotniczy.

Rola chlopstwa w sztuce jest bardziej ztozona. Symbolicz-
na grupa: ,stary kmie¢, mlody kmiotek i dziwka. Stroje kra-
kowskie” (S., 511) przychodzi do sztuki Witkacego wprost
z Wesela Wyspianskiego, podobnie jak Chochol, ktéry staje
si¢ witkacowskim Chochotem — Bubkiem. Postacie przycho-
dza whasciwie z mlodopolskiego mitu chlopstwa i niewiele
wspolnego majg z chlopami jako klasa spoleczna.

Powstaje oczywiste pytanie, dlaczego Witkacy wybral
szewcow, a nie robotnikéw na bohateréw swojej sztuki. Od-
powied? na nie zawarta jest w jej tekscie. Ksiezna, wyrazajac
w akcie I swoj sentyment do szewcodw, oéwiadcza: ,kochani
szewcy moi: bliscy mi duchem jestescie bardziej nawet od fa-
brycznych, zmechanizowanych dzieki Taylorowi robotnikéw;
bo w was, przedstawicielach recznego rzemiosla, utaita sie je-
szcze osobowa tesknota pierwotnego, lesnego i wodnego by-
dlecia, ktéra my, arystokracja, zatraciliémy wraz z intelektem
i najprostszym nawet, chlopskim po prostu rozumem zupel-
nie” (8., 529).

4Osobowa tesknota pierwotnego bydlecia”, ktérej Ksiez-
na zazdroici szewcom, wydaje sie kluczem do odpowiedzi na
przedstawione wyzej pytanie. Szewcy po prostu zachowali,
choé w formie szczatkowej, pierwotna zdolnos¢ do
utrzymywania kontaktu z Tajemnicg Istnienia, do przezywa-
nia uczué metafizycznych. Owa jakosé ginie ostatecznie za-
bita przez rozwéj kultury i spoleczefistwa prowadzacy do me-
chanizacji. Ale Ksiezna, ktéra byta w stanie wysledzi¢ owa

* Nieco zmieniona polska wersja artykulu napisanego po
angielsku, The ,,Shoemakers” by Witkiewicz: Erotism and Power,
ogloszonego w Allvarlig debatt och rolig lek. En festskrift tilldgnad
Andrzej Nils Uggla. Pod redakcja Elzbiety Szwejkowskiej-Olson
& Michala Brona Jr. przy wspolpracy Lecha Sokola, Uppsala
2000
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found in the text of the play. The Duchess, revealing
her affection to the shoemakers in one of the scenes of
act I, says:

“Dearest shoemakers: you're even closer to me in
spirit than the factory workers, who, thanks to
Taylor, have been thoroughly automated; because
you representatives of the handicrafts still have
hidden in you the special nostalgia of a primitive
animal that once lived in the woods and lakes. We
aristocrats have lost it completely along with our
intellect and even the most basic peasant common
sense” (Witkiewicz 1968:239).

“The special nostalgia of a primitive animal”, which
the Duchess envies in the shoemakers, seems to be the
key to the answer we are searching for. The shoemakers
still preserve the potential capacity of experiencing the
metaphysical wonder which in the idiom of Witkiewicz
is called “the capacity to experience the Mystery of
Existence”, or “metaphysical feelings”. The shoemakers
prove many times over that they actually have
preserved this precious capacity, even if only in
a rudimentary form. One should not fail to observe that
the Duchess, by proving capable of discovering and of
sensing this metaphysical quality in the shoemakers,
also proves her own capacity for feeling the existence of
metaphysical problems. Now, if the shoemakers have
preserved metaphysical feelings it is no wonder that
they become the heroes of the play; the more so as the
workers are “thoroughly automated” not only “thanks
to Taylor” but also because of the deep changes within
society; also the upper classes could not for many
reasons have access to the Mystery of Existence.

The metaphysical elevation of the shoemakers
makes the historiosophical and existential play by
Witkiewicz a politically conservative one; but the
conservatism is of a very specific kind. The craftsmen
are the play’s collective hero, thereby excluding the
working class (a left-wing solution to the social
problems), the aristocracy (a right-wing solution), or
the bourgeoisie (a liberal solution). In The Shoemakers
only the handicraftsmen prove capable of committing
themselves seriously to the defense of the metaphysical
values of life and art, which means that they try to
defend human values in a world which has become
inhuman. They have rivals in this fight; other
characters also pretend to be saviours of mankind, but
the shoemakers are the only people who may be trusted
in this respect.

The characters of The Shoemakers are governed by
impulses: by libido and aggression. Consciousness, or
reason play only a minimal role in their deeds and
thoughts, their acts and decisions. The essence of their

352

acts seems to be determined by impulses, confused
presentiments, and intuition. The actions of one
character conflict with the actions of another, action
provokes reaction. As there is no Providence, Chance
proves decisive, and on a social and global scale the
Laws of History, which are hostile to mankind, shape
the destinies of both the individual and whole societies.
Not only life, but also Existence as a whole seem
absurd. The First Apprentice expresses this conviction

by saying:

“Man, just try to find something in this world that
isn't being pushed to absurd lengths since all of
existence (...) is one great absurdity — a struggle

among monsters, that's all...” (Witkiewicz
1968:237).

Existence is also chaos; if there is any order it is only
a statistical one; justice, a kind of order in the domain
of law, and morality has a statistical character:

“There isn't any justice and never shall be — at least
we've got statistics — that's something to be thankful
for” (Witkiewicz 1968:279).

Such is, generally speaking, the world in which the
characters of The Shoemakers wrestle with Existence.

The sexual urge forces the characters of the play to
seek a way to satisfy their libido, to liquidate tension;
e.g. to find happiness. Another basic impulse is
aggression, which aims at dominating or destroying
fellow creatures. The two drives, in fact, merge into
one: it is evident that a merciless realization of the
sexual urge is also a royal road to subjugating
one's neighbour, to sexual predominance. If so, at least
one of the forms of power in Witkiewicz's cosmos
possesses a sexual character. The question arises
whether also political power has sexual character? To
answer the question we should first observe the
relationships between the main characters of the play
and the basic events of its plot.

At the beginning of act I the shoemakers experience
torment, humiliation and boredom, which awakens
their aggression and leads them to revolt against society.
They also suffer from unsatisfied or poorly satisfied
sexual urge which pushes them to wild desire for the
Duchess; it is coloured by aggression and culminating in |
the motif of “Lustmord”. The shoemakers’
dissatisfaction has both a social as well as
a metaphysical character. They occupy a low position
within society; they also experience existential boredom
and nausea. Their fate is quite well described by Sajetan
when he says:




metafizyczna u szewcow, dowodzi wlasnej wrazliwosci
' na metafizyke w sensie Witkacowskim. Nie dziwi zatem, ze

| szewcy stali sie bohaterami dramatu, tym bardziej ze robot-
| nicy zostali juz zmechanizowani dzi¢ki Taylorowi”, a wlasci-

wie nie tyle dzigki niemu, co wskutek glebokich przemian
spolecmych. Takze klasy wyzsze spoleczefistwa nie maja juz
dostepu do Tajemnicy Istnienia, dzieje si¢ to jedynie zupel-

| njewyjatkowo, jak W przypadku Ksieznej.

Metafizyczne wyniesienie szewcow przeksztalca metafi-
zyezna i egzystencialng sztuke Witkacego w dramat politycz-
nie konserwatywny. Konserwatyzm to jednak szczegélny:
rzemieslnicy staja si¢ zbiorowym bohaterem Szewcéw, wyla-
czajac klase robotnicza (lewicowe rozwigzanie probleméw
spolecznych), arystokracje (rozwigzanie prawicowe) i mie-
szczafistwo (rozwigzanie liberalne). W Szewcach jedynie rze-
mieslnicy s3 w stanie naprawde odda¢ si¢ obronie wartosci
memﬁzycznych w Zyciu i w sztuce, co oznacza, Ze stajg oni
w obronie wartosci prawdziwie ludzkich w swiecie, kt6ry stat
sie nieludzki. Maja jednak rywali w tej walce: inne postacie
sztuki rowniez pretenduja do odegrania roli zbawcéw ludz-
koéci. Jezeli jednak mozna komukolwiek cho¢ troche zaufaé
w tym wzgledzie, to jedynie szewcom.

Postaciami Szewcéw kieruja popedy: poped seksualny
i agresja. Swiadomos¢, rozum odgrywaja minimalng role
w ich myslach i czynach, w ich decyzjach i dziataniach. Cha-
rakter ich dzialaf determinuja popedy, niejasne przeczucia
i intuicja. Dzialania jednego z bohateréw wchodzg w kon-
flikt z dzialaniami drugiego, akcja prowokuje reakcje. Ponie-
waz nie ma Opatrznoéci, decyduje Przypadek; w skali
spolecznej i globalnej wrogie ludzkosci Prawa Historii ksztal-
tuja losy jednostek i catych spoleczenstw. Nie tylko zycie, ale
egzystencja jako calos¢ wydaje si¢ absurdalna; I Czeladnik
zdaje sie wyrazaé takie przekonanie, kiedy méwi: ,Sprébuj
tu, bracie, czego w tym zyciu do absurdu nie doprowadzié.
Jako ze to cale istnienie, §wigte i niepojete, to jeden wielki
absurd — walka potworéw i tyle...” (S., 527).

Egzystencia jest takze chaosem; jesli jakis porzadek mimo
wszystko istnieje, ma charakter jedynie statystyczny. Spra-
wiedliwos¢, rodzaj porzadku w dziedzinie prawa i moralno-
8¢, jest jedynie statystyczna w swojej naturze: ,zadnej spra-
wiedliwosci nie ma i by¢ nie moze — dobrze, ze jest statysty-
ka — iz tego trzeba sie cieszy¢” (S., 581).

Mowige ogélnie, taki jest §wiat, w ktérym przyszlo posta-
ciom z Szewcéw zy¢ i zmagaé sie z problemami egzystencii.

Poped seksualny wymusza na postaciach sztuki goraczko-
| We poszukiwanie drogi do zaspokojenia libido, likwidacji na-

{ Pigcia, czyli do znalezienia sposobu osiagniecia szczescia

chociazby w jego elementarnej, omalze fizjologicznej formie.
| Jak zostato powiedziane, drugim z dominujgcych popedow
Jest agresja, ktérej celem — podporzadkowanie czy nawet zni-
$zCzenie blifniego. Te dwa popedy w istocie s3 jednym;
=W Szewcc_tch, co oczywiste 1 latwe do zaobserwowania, nie li-
€zace si¢ z niczym dazenie do zaspokojenia popedu plciowe-
| 89 jest takze drogg wiodaca do opanowania i podporzadko-
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wania sobie innej jednostki ludzkiej, do seksualnej domina-
cji. Jesli tak jest, to w §wiecie Witkacego co najmniej jedna
z form wladzy ma charakter seksualny. Czy dotyczy to takze
wiladzy politycznej? Aby odpowiedzieé na to pytanie, musi-
my rozpatrzy¢ stosunki miedzy gléwnymi postaciami sztuki
i podstawowe wydarzenia jej fabuly.

Na poczatku aktu I szewcy doswiadczajg udreki, upoko-
rzenia i nudy, co budzi w nich agresje i prowadzi do buntu
skierowanego przeciwko spoleczenstwu. Dokucza im takze
niezaspokojony badz nie dosé satysfakcjonujaco zaspokojony
poped plciowy, ktéry popycha ich ku Ksigznej jako obiektowi
spotwornialego pozadania. Ich poped seksualny jest zatem
silnie zabarwiony agresywnoscia i znajduje swoja kulminacje
w motywie Lustmordu. Niezadowolenie szewcéw z ich zycia
ma charakter zaréwno spoleczny, jak metafizyczny, a nie tyl-
ko psychologiczny. Zajmuja oni niska pozycje w spoleczen-
stwie i doswiadczajg egzystencjalnej nudy i obrzydzenia. Los
szewcoOw niefle oddajg stlowa Sajetana, ktéry méwi: ,ja,
wieczny tutacz, tym sie tulajacy, Ze do miejsca zawsze przyku-
ty. Hej! Kuj podeszwy dla tych scierw! Nie bedziemy gadaé
niepotrzebnych rzeczy” (S., 513).

Swiat szewcow jest dotkniety paralizem i zdezintegrowa-
ny; spoleczna machina dezintegracji pracuje nadal i nie ma
nadziei, zeby kto§ lub co§ moglo ja zatrzymaé.

»Juz wszystko tak zbrzydio na tym swiecie, ze wiecej o ni-
czym gadaé nie warto. Kona ona ludzkoéé pod gniotem
cielska gnijacego, zlosliwego nowotwora kapitalu, na
ktorym, nikiej putryfakcyjne owe bable, faszystowskie
rzady powstaja i pekaja, puszczajac smrodliwe gazy zagni-
lej w sobie, w sosie wlasnym, bezosobowej cizby ludzkiej.
Juz nic gadaé nie trzeba. Wszystko je wygadane do cna”
(S.,514).

Swiat w tak malo zachecajacy spos6b opisany przez Saje-
tana nie moze zostaé odmieniony nawet przez rewolucje,
odwieczne panaceum na wszelkie zlo spoleczne. ,Nie wierze
juz w zadna rewolucj¢ — méwi Sajetan. — Samo slowo wstret-
ne jest jak karaluch abo i prusak czy wesz”". (S., 514).

To, co udrecza szewcéw w sposob bolesnie bezposredni,
to cigzka, monotonna, prawie doslownie zabijajaca praca.
Sajetan wpada jednak na pomysl, jak uleczyé¢ prace z tego,
co jest przeklenstwem: ,Chce mu sie, aby robota byla row-
noczesnie mechaniczna i zeby duchem t¢ mechanike wyoso-
bliwia¢, jak te dawne muzykanty i malarze swoje wydzieliny,
w unikaty osobowego przejawu” (S., 515).

Sajetan chee, by praca byla pokrewna twérczosci, jak by-
fo kiedys, w odleglym i nieokreslonym blizej czasie prze-
szlym. Chce on, aby praca byla wykonywana w sposéb nowo-
czesny, ale zeby nie byta automatyczna, tzn. nie catkowicie
bezosobowa, a zatem zabojcza dla indywidualnosci. Sajetan
podejmie dziatania, by dojs¢ do wiadzy i weielié w zycie swo-
je idee dotyczace pracy, ratujac zarébwno prace, jak indywi-
duum przed mechanizacja i unicestwieniem. Jest on obrof-
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“But being an eternal wanderer, [ wander so much
I'm always nailed to the same spot. Hey! Hammer
the soles for those dirty bastards. Let’s not talk about
unimportant things — ever!” (Witkiewicz 1968:227).

The shoemakers’ world is paralysed and
disintegrated; the social machinery of disintegration
continues to work and there is little chance that
anything or anybody could stop it.

“Everything's growing so ugly in the world,

there’s no use talking about anything at all.
Mankind is suffocating, squashed under the body of
the rotting, malignant tumor of capital, on which
fascist governments swell and burst, like putrefying
blisters, discharging foul-smelling gases from the
faceless mass of humanity gone rotten from stewing
in its own juice. There's no need to say anything
anymore. Everything's already been said over and
over again” (Witkiewicz 1968:228).

The world thus described by Sajetan cannot be
cured even by revolution, the old panacea to all social
evils. Sajetan says:

“I don't believe in revolution any more... The very
word is revolting, like ‘cockroach’ or ‘spider’ or

‘louse™ (Witkiewicz 1968:227).

What torments the shoemakers in a painfully direct
way is hard, monotonous, almost literally killing work.
Sajetan has an original conception of healing the work
from its curse:

“He wants the work to be automated and at the
same time to animate this mechanism with soul, the
way those musicians and painters of the past did
their outpourings by giving them the unique stamp
of their own personalities” (Witkiewicz 1968:228).

Sajetan wants work to be akin to creation as it used
to be in an unspecified past; he wants it to be modern
but not automated; e.g. not totally impersonal and thus
murderous for personality. Sajetan will act and make
a grasp for political power in order to introduce his
ideas about work and thus to defend work itself. He
stands, in fact, for culture and the kind of social life in
which the individual, creative element will be always
present.

The motifs of Robert Scurvy are totally different. At
the beginning of the play he is already a representative
of power; at the end of act II he is promoted “by phone”
to the post of Minister of Justice (or rather of Injustice).
His very name is significant; it sounds in Polish like the
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abbreviation of a vulgar expression which means “son of 1
a bitch” (or Elizabethan “whoreson”); the pejorative
meaning of the name in English is also to be taken into -
consideration, both in its substantival and adjectival ]
meaning. The Hyperworkoid explains the first as g

follows: 4
“What does scurvy mean? Your name is symbolic:
you've been the scurvy of mankind which is suffering |
from a soul deficiency” (Witkiewicz 1968:280).

The adjectival meaning, which is to be found in any |
dictionary, corresponds quite well to what we know |
about the Prosecuting Attorney, a truly contemptible |
figure. s

His political career was made possible thanks to the E
opportunities given to individuals by a liberal society. Ag
the beginning of his career, Scurvy seemed to have 13
much bigger ambitions; he wanted to be the saviour of |
the world: -

S =
“I'll save the world with a single magic word, but not |
in the way you'd like: everything equalized — exit |
culture. The magic value of words hasn't died out
yet: our old bards used to believe in it, and logicians
and Husserlites still do today. I've already said :
something on that subject — look, here are my
pamphlets — which, nota bene, no one ever read — :
even before the crash” (Witkiewicz 1968:238).

Scurvy's pamphlerts should not be underestimated:
Leon in The Mother condensed his theory of the
salvation of mankind to only 36 pages of a similar
pamphlet and its brevity was not an obstacle to its
success.

When the Duchess enters the stage the audience
becomes acquainted with the last character from the
circle of protagonists involved in the problem of
eroticism and power. The Duches’s appearance is
carefully prepared. She is first spoken of as a centre of
erotic attraction of incredible force. Already her first
lines are erotically provocative. She introduces herself
in a suggestive and clear way:

“I can see you're working zealously, as the spiritual |
forefathers of our writers used to put it in the 1
eighteenth century. Zealously — a beautiful word. i
Could you love zealously, Mr. Prosecuting F
Attorney?” |3

And a lictle later she adds:

“Dr. Scurvy, your utter helplessness excites me to
perfect madness. I'd like you to have watched me

1
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ca kultury i praw jednostki w sensie, jaki tym slowom nada-
wal Witkacy.
Motywy dzialania Prokuratora sa zupelnie odmienne. Na
aktu I jest on juz reprezentantem wiladzy wyko-
nawczej; w akcie 11 zostaje mianowany , przez telefon” Mini-
strem Sprawiedliwosci, a raczej Niesprawiedliwosci. Jego na-
swisko jest znaczace, nawet: wysoce znaczace; czytane po
. isko Scurvy ma sens oczywisty, ale przeciez jest
to slowo angielskie, ktore znaczy ,szkorbut”, a w znaczeniu
j Womjkowym, tatwym do znalezienia w kazdym slowni-
ke, _nedzny”, wpodly”, co go éwietnie charakteryzuje. Na
pierwsze angielskich znaczei slowa wskazal sam Witkacy:
,Scurvy — co oznacza szkorbut — twoje nazwisko jest symbo-
liczne. Byles szkorbutem chorej na przemiang ducha -
w analogii do przemiany materii — ludzkosci” (S., 581).
Kariera polityczna Prokuratora dokonata sie dzieki moz-
liwosciom, jakie stwarza jednostce spoleczefistwo liberalne.
Na poczatku swojej kariery Scurvy, jak si¢ zdaje, miat o wie-
le wicksze ambicje niz jedynie kariera polityczna: pragnal ni
mniej, ni wigcej tylko zbawi¢ $wiat: ,zbawi¢ ten $wiat jed-
nym tajemniczym slowem, ale nie w waszym znaczeniu: réw-
na sie — cofniecie kultury. Jeszcze nie wygasta magiczna war-
tosé stow, w ktore wierzyli dawniej nasi wieszczowie, a dzis
wierza logistycy i husserliSci. Ja o tym méwilem juz — patrz-
cie: moje broszurki — ktérych notabene nikt nie czyta — je-
szeze przed kryzysem” (S., 527).
Nie nalezy lekcewazy¢ broszurek Prokuratora: Leon
w Matce zamknal swoja teorig zbawienia ludzkosci przed me-
chanizacja na 36 jedynie stronicach podobnej broszurki i jej
krotkosé nie stala sie przeszkoda dla jej sukcesu, oczywiscie,
takiego sukcesu, jaki moga odnies¢ w $wiecie skazanym na
zaglade antymechanistyczne teorie.
Gdy na scenie pojawia si¢ Ksigzna, poznajemy juz wszyst-
kie postacie sztuki uwiklane w problem erotyzmu i wladzy.
Pojawienie si¢ Ksigznej zostalo starannie przygotowane. Naj-
pierw wiele sie o niej mowi jako o centrum atrakcji erotycz-
nej o niespotykanej sile. Kiedy ja wreszcie poznajemy, juz
pierwsze linijki jej pierwszej wypowiedzi sa erotycznie prowo-
kacyjne: ,robota wre, jak widze, ochoczo, jak to dawniej pi-
- sali przodkowie duchowi naszych pisarzy z osiemnastego wie-
ku. Ochoczo — gliczne stowo. Czy pan by potrafit sie ochoczo
kocha¢, panie prokuratorze?” (S., 520). I nieco dalej dodaje:
wBezsilnos¢ pana, doktorze Scurvy, podnieca mnie do zupel-
nego wariactwa. Chciatabym, aby pan patrzyt na to, kiedy ja
= wie pan! ~ ten tego — tylko nie powiem z kim — jest taki
cudny porucznik blekitnych huzaréw zycia, w dodatku ktos
z mojej klasy czy sfery. Jest tez pewien artysta... Niepewnos¢
pafiska jest dla mnie rezerwuarem nektaru najwyuzdariszej,
plciowej, samiczkowatej, bebechowato-owadziej rozkoszy —
chcialabym jak samice modliszki, ktore ku koficowi zjadaja
od glowy swoich partner6w, ktérzy mimo to nie przestaja te-
| 80— wie pan, hehe!”(S., 520-521).

Odwolujac sie do obyczajow i mitologii modliszki, Wit-
Cy wprowadza bogaty i znaczacy motyw zwiazany z tym

=

niesamowitym owadem. Jest w pelni §wiadomy zlozonosci
mitologii modliszki. Jego i jego postaci wiedza opiera si¢ na
Souvenirs enthomologiques Jean-Henri Fabre'a. Mozemy
obecnie rozwazaé problem na szerokim i interesujaco zaryso-
wanym tle, odwolujac sie do znanego eseju Roger Caillois
Modliszka (La marte religiense, 1938). Przedstawiajac swoja
bohaterke w zwigzku z obyczajami i mitologia modliszki,
Witkacy ukazuje ja jako femme fatale czy kobiete demonicz-
na, postaé dobrze znang z literatury fin de siécle’u, polskiej
i europejskiej, z tworczosci Strindberga.’ Manifest kobiecego
sadyzmu Ksieznej, cytowany wyzej, rzuca $wiatlo na postaé
Prokuratora: jako jej ewentualny kochanek, ktory cierpi ero-
tyczne i seksualne katusze, wystepuje on jako masochista,
zdolny zaspokoi¢ sadystyczne pragnienia i apetyty Ksigznej.
Natomiast w dziedzinie spolecznej i politycznej on sam jest
sadysta, rozkoszujacym sie cierpieniem skazafncéw tuz przed
egzekucja. Obie postacie okazuja si¢ zatem sadomasochi-
styczne. Réznica polega na tym, ze Ksiezna jest po prostu sa-
domasochistka, podczas gdy Prokurator jest masochistg
w sferze seksu, sadysta za$ w sferze polityki i wladzy. To ostat-
nie stwierdzenie pozostaje w zgodzie z przekonaniem Witka-
cego wyrazonym w Szewcach, ze wladza polityczna jest nie-
rozerwalnie skojarzona z agresja, uciskiem, okruciefstwem,
a zatem ma otwarcie sadystyczny charakter. Prowokujac
mezczyzn seksualnie, Ksigzna nie tylko poszukuje zaspokoje-
nia swoich wyrafinowanych pragnien. Zwracajgc si¢ do
szewcow, wyjawia w stanie ekstazy swoje ukryte zamiary:
»Opelnia si¢ sen! Znalazlam media dla mego drugiego wcie-
lenia na tej ziemi. |...] Chciatabym uwzniosli¢ wasza niena-
wisé, zamieni¢ zawisé, zazdro§é, wscieklo$¢ i nienasycenie
zyciem na dzika tworcza energie dla hiperkonstrukeji [...]
nowego zycia spolecznego, ktérego zarodki tkwia na pewno
w waszych duszach, nie majacych na pewno réwniez nic
wspolnego z waszymi spoconymi, zaSmierdzialymi, spracowa-
nymi cialami. Chciatabym meke waszej pracy pic przez rur-
ke, jak komar krew hipopotama [...] i przemienia¢ na moje
idejki, takie pigckne, takie motylki, ktore kiedy$§ wolami sie
stang” (S., 530).

Cel Ksieznej wydaje si¢ teraz jasny: podniecajac szewcow,
chce uzy¢ ich jako mediow, ktére pozwola jej co najmniej na

uczestnictwo we wladzy politycznej. Przeksztalca ona ener- |

gie seksualng w polityczna. Jej plan powiedzie sig: gdy szew-
cy przejma wiadze, ona bedzie w niej rowniez, poprzez nich,
uczestniczy¢. Jej ambicje sa jednak wyisze: gdy Prokurator
na czele Dziarskich Chlopcéw dokonuje najécia na warsztat
szewski, by zaaresztowaé szewcow i Ksi¢zne, stawia areszto-
wanym nastepujace zarzuty: ,Iu jest gniazdo najohydniej-
szej, przeciwelitycznej rewolucji $wiata, cheacej sparalizowac
wszelkie poczynania od gory — tu rodzi sie ona z pomoca per-
wersji nienasyconej samicy, renegatki jej wlasnej klasy,
a ostatecznym celem jej — babomatriarchat ku poharnbieniu
meskiej, jedrej sily” (S., 534).

Aresztowanie Ksigznej oznacza w istocie jej wyniesienie
do statusu polityka: jesli jest godna aresztu, oznacza to, ze
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while I was — you know ? — doing it — but I'm not
going to say with whom — but there’s a really divine
lieutenant in the blue hussars, so someone from my
own class or social sphere, too, and there’s a certain
actor too... Your doubts are a reservoir for me of the
nectar of the choicest, sexual, female, strait-from-
the-guts-insect-style sexuality — I'd like to be like the
female praying mantis — near the climax they devour
their partners from the head down, who, despite
that, keep on doing it — you know, hee, hee!”
(Witkiewicz 1968:232f).

Referring to the habits and the mythology of the
praying mantis Witkiewicz introduces a rich and
meaningful imagery connected with this unearthly
insect. He is fully conscious of the complexity of this
mythology. His own and his character’s knowledge is
based in this respect upon the Souvenirs enthomologiques
by Jean-Henri Fabre; today we may treat the problem
which fascinated Witkiewicz against a still broader
background of motifs and images collected by Roger
Caillois in his well-known essay La mante religieuse
(1938). While presenting his heroine against such
a background, the author shows her as a Femme Fatale,
or the Demonic Woman — a character which is well-
known from the literature of the fin-de-siécle, both
Polish and European. Her manifesto of female sadism as
quoted above throws new light upon the position of the
Prosecuting Attorney; as her would-be lover who suffers
from unsatisfied desire he appears as a masochist and as
such he is able to satisfy the Duches’s sadistic sexual
appetites. In the domain of political and social life he is
a sadist himself, savouring the agony of his victims
before their execution. Both characters appear then as
sado-masochists; the difference is that the Duchess is
a sado-masochist outright while the Prosecuting
Artorney is sexually masochistic and politically sadistic.
The latter point is in agreement with
Witkiewicz's general idea that political power is always
connected with aggression; oppression therefore
possesses an openly sadistic character. While provoking
man sexually the Duchess is not only seeking
satisfaction of her refined desires. While addressing the
shoemakers, she reveals in a state of ecstasy her hidden

purposes:

“My dream is coming true! I've discovered the
proper medium for my second incarnation on this
earth... I'd like to enoble your hatred and change
your envy, jealousy, frenzy, and insatiablility into wild
creative energy for the superconstruction (...) of

a new social life, whose seeds must be embedded in
your souls which certainly have nothing in common
with your sweating, stinking, overworked bodies.
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I'd like to drink the agony your work causes you
through a straw, the way a gnat sucks

a hippopotamus’ blood — to the extent that

that's possible — and transmute your pain into my
pet schemes for the future; they're such beauties,
delicate butterflies that'll one day turn into oxen”
(Witkiewicz 1968:240).

The purpose of the Duchess seems now clear: by
exciting the shoemakers, she wanted to use them as
media which would allow her to participate in power.
She transforms, in fact, the sexual energy into
a political one. Her plan succeeds: when the
shoemakers seize power she shares in it with them. Her
ambitions are even bigger: when Robert Scurvy invades
the stage at the head of a troop of Vigilant Youths to
arrest the shoemakers and the Duchess, he formulates
the following accusations:

“This is a hotbed of the most abominable anti-elitist
revolutionaries in the world. They're trying to
paralyze all activity from the top down — and

it's being hatched right here by a perverse woman,
an insatiable female, a traitor to her own class, and
her ultimate goal is an old-bag matriarchy whose
sole purpose is to degrade virile, masculine force”

(Witkiewicz 1968:243).

The arrest of the Duchess means, in fact, her
promotion to the status of a politician; if she is worthy
of being arrested, she is acknowledged as a real danger,
she is set up as a real political opponent. It might seem
that once in prison the Duchess would be harmless, but
her erotic power causes one of the most astonishing
turns in the play. While in prison, the shoemakers suffer
from absolute inactivity, boredom and sexual
abstinence; on the other hand the Duchess suffers from
enforced work (she has to make shoes now). Scurvy
both delights in his power and suffers from unsatisfied
desire and love of the Duchess. He even becomes
capable of viewing his condition as one of the basic
problems of existence:

“I raste both pleasure and pain. For some people

there’s no better emotional cocktail: it gives you in
concentrated form the deepest, never-to-be repeated
miracle of existence, and at the same time its

hopelessness” (Witkiewicz 1968:248).

The statement of the Prosecuting Attorney seems to
prove that he is able to understand if not to experience
that most valuable of all human feelings: the
metaphysical thrill. It is quite possible to treat The
Shoemakers as an existentialist drama approaching
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Seans fotograficzny Stanistawa [. Witkiewicza z Janina Bykowiakowna, fot. Jozef Glogowski, Zakopane, lato 1931.
Ze zbioru E. Franczak i S. Okolowicza
Photographic session of Stanislaw . Witkiewicz and Janina Bykowiak, photo by Jézef Glogowski, Zakopane, summer 1931
The collection of E. Franczak and S. Okotowicz

stanowi realne zagrozenie dla porzadku politycznego, a
zatem niejako mianowana zostaje rzeczywistym oponentem
politycznym. Mogloby sie zdawaé, ze — wtracona do wigzie-
nia — Ksigzna zostata unieszkodliwiona; dzieje si¢ przeciwnie:
jej erotyczna wladza nad mezczyznami prowadzi do zaistnie-
nia jednego z najbardziej zdumiewajacych wydarzenn w sztu-
ce.

W wigzieniu szewcy cierpia z powodu absolutnej bez-
czynnosci, calkowitej abstynencji plciowej i nudy, Ksigzna
natomiast przezywa meki przymusowej pracy (musi szyé bu-
ty). Prokurator rozkoszuje sie swojg wladza (jest juz mini-
strem), ale cierpi z powodu niespetnionej mitosci do Ksigz-
nej. Swoéj stan duchowy uwaza za jeden z podstawowych pro-
bleméw istnienia: ,Czuje bol i rozkosz — ten dla pewnych ty-
POW najwspanialszy koktajl uczué, w ktérym beznadziejnos¢
istnienia, razem z jego najglebsza, niepowrotng cudowno-
Scig, najglebiej sie przezywa” (S., 541).

To stwierdzenie Prokuratora zdaje si¢ wskazywag, ze jest
on zdolny rozumie¢, jesli nie przezywac, najwartosciowsze ze
wszystkich uczué ludzkich: uczucie metafizyczne. Wydaje sie
mozliwe interpretowanie Szewcoéw jako dramatu egzysten-

CJal’SWC:nt‘g“‘ zblizajacego si¢ niekiedy do Heideggera i Sar-
tre'a.’

3

Akt II sztuki wypelnia w duzym stopniu dyskusja o poli-
tyce, historii i historiografii, narasta wsrod wieZniow oczeki-
wanie, ze co$ sie zmieni i Ze ich okropna sytuacja ulegnie po-
prawie. Prokurator doswiadcza niepokojacej niepewnosci
obejmujacej wszystko, co bylo dotychczas przynajmniej
wzglednie pewne. Czuje sie pusty wewnetrznie i prawie mar-
twy. Nie ma w nim juz niczego z wyjatkiem tzw. ,problemu
Iriny Wsiewolodowny”. Jego uprzednie cele byly najzupelniej
jasne: chcial dojé¢ do wladzy, aby wieé¢ luksusowe zycie: ,Ja
klamie z calg $wiadomoscig jako minister, ja wieszam bez
przekonania, aby zre¢ te waparsje, te matwy tak smaczne
diabelnie z Zatoki Meksykanskiej — tak: musze klamaé” (S.,
548).

W tym stanie ducha Prokurator nie jest w stanie spokoj-
nie znosi¢ obecnoéci Ksigznej: jego pozadanie rosnie i dopro-
wadza go do ataku histerii. Ksi¢zna natychmiast orientuje sie
w sytuacji i napawa sie sadystyczng rozkosza, smakujac meki
samcow: szewcoOw w wigzieniu i Prokuratora-Ministra na
wolnosci. Méwi niczego nie ukrywajac: , o jest sadyzm — to
moja sfera i tereny” (S., 555), decyduje tez, ze nadszed! czas,
by opusci¢ wiezienie. Postanawia zosta¢ kochanka
Scurvy'ego w zamian za wolnosé. Jest przekonana, ze spedzi

z nim tylko jedna, szalona i rozkoszna noc, gdyz szewcy doj-
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Heidegger and Sartre. I have treated the problem in
a more exhaustive way in my other essay (cf Sokot
1988).

During the greatest discussion on politics, history,
historiosophy and metaphysics which occurs in the
second act, the expectation arises that something has to
happen, that the horrible situation of the shoemakers
and the Duchess cannot last any longer. Scurvy
experiences the uncertainty of everything that he thus
far considered as at least relatively certain. He feels
empty and almost dead; there is nothing left in his mind
but what he calls the “problem of Irina Vsevolodovna”.
His previous goals were clear: he wanted to gain power
in order to lead a luxurious life:

“As minister of justice I lie intentionally and
deliberately, have people hanged without conviction,
just so I can go on gorging myself on jellied plencus
and cuttlefish from the Gulf of Mexico which are so
damned delicious — yes: I have to lie” (Witkiewicz

1968:253).

Now, the repeated appearance of the Duchess
increases Scurvy's desire to possess her and brings him
to an hysterical attack. The Duchess very quickly
guesses what is going on; she starts once again to enjoy
her sadistic deviation by delighting in the agony of male
gender — both of the shoemakers in prison and of the
Prosecuting Attorney at liberty. She openly says:
“That's sadism — my sphere and domain” (Witkiewicz
1968:258) and finally comes to the conclusion that it is
time to leave prison: she decides to become
Scurvy's mistress in exchange for liberty. She thinks,
however, that they will have only one single, crazy and
delicious night because the shoemakers are soon going
to take power and Scurvy will end in a dungeon. Her
prophecy proves to be true.

While the Duchess and the Prosecuting Attorney
continue their precopulative conversations, the
shoemakers who are excited to the end of their
endurance experience a sublime feeling: “a pure
desire to produce something” (Witkiewicz
1968:260).

Sajetan shouts in the ecstasy of inspiration:

“I've just had a dazzling new idea. Hey, boys:

let’s knock down those puny balusters and get right
down to work like all hell broke lose. Get going!”
(Witkiewicz 1968:260).

In this way begins what Witkiewicz calls “a rape
committed by workers on work”. It is a desperate
gesture. Because Sajetan adds:
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“For at least five minutes we’ll live it up and work
our heads off, before they chain us and slaughter yg”
(Witkiewicz 1968:261).

The rape which the shoemakers commit is, in fact,
both a prison revolt and a real rape, a sort of public
sexual intercourse in the presence of the Duchess and
of the Prosecuting Attorney. They breathe heavily,
rythmically hammer shoes, move in wild sexual rythms,
Sajetan’s speech becomes not only rythmical but also
rymed. A sexual act is both suggested and imitated.
When the Boys of Gngbon Puczymorda or (in English)
Pugnatsy Jawbloatski grow infected by the shoemakers’
frenzy, the rape becomes complete and at the same time
revolution begins. What was conceived by Sajetan as an
attempt to obtain a short release in the agony of
imprisonment grows by its own impetus into a real
revolution which raises the shoemakers to power. At the
same time Sajetan, the leader of the shoemakers'
revolution, formulates the metaphysical system he
dreamt of in his workshop, a metaphysics of Arbeit an
und fiir sich. This new kind of metaphysics is equally
dangerous for the pseudo-fascist state of Scurvy as
revolution itself. Work has gone “wild, excreted like the
pure primitive emotions, like the instinct for feeding
oneself and for procreation” (Witkiewicz 1968:263).
The sexual impulse, given to the shoemakers by the
Duchess induced them not only to commit rape on
work, but gave work itself a metaphysical foundation,
and finally brought about a political revolution. Once
again, political power, revolution, and political upheaval
gains a sexual aspect.

Under the new régime the Duchess posseses, of
course, a high and unquestioned position; as an
embodiment of eroticism she is a sort of éminence grise
of the shoemakers' government. But the shoemakers
experience a state of void in their minds and their souls.
They are unable to create the new life that they dreamt
of and talked of so much in prison. They have inherited
all the vices from the fallen régime and cannot create
any positive values. They possess political power and all
the pleasures and delights of this world; nothing less
than that but nothing more. From an existentialist
point of view one could say that what they have gained
in power, and worldly recognition has been lost in
existence. It was in prison that they had the fullest
access to being, when they were deprived of almost
everything. A reversed process is occurring in their
former oppressor. The Prosecuting Attorney and
Minister of Justice now becomes Scurvy-the Dog and by
losing political power he seems to regain at least a lictle
access to being. He still considers “the problem of Irina
Vsevolodovna” as the most important one and finally
dies of unsatisfied sexual desire, but philosophical and
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Stanistaw [. Witkiewicz — seria dwudziestu jeden ,min”, fot. Jézef Glogowski,
Zakopane, lato 1931. Ze zbioru E. Franczak i S. Okolowicza
Stanistaw 1. Witkiewicz — series of twenty one “faces”, photo by Jozef Glogowski

Zakopane, summer 1931. The collection of E. Franczak and S. Okolowicz

da do wladzy i jej jednonocny kochanek spedzi reszte zywo- | ny nows idea od srodka. Hej, chlopcy: rozwalmy te nedzne,
ta w lochu. Mysl o tym jest dla niej dodatkowym Zrodlem sa- | dziecinne balaski i pracujmy wraz jak diably. Bierwa si¢”
dystycznych rozkoszy. Jej proroctwo spelnia sie szybciej, niz | (S., 557). Trzeba przypomnieé, ze udreczeni przymusowa
mozna si¢ bylo tego spodziewac. bezczynnoscia szewcy musza patrze¢ na niedostepny dla

Gdy Ksiezna i Prokurator prowadza przedkopulacyjna | nich, luksusowo urzadzony warsztat szewski. Ich gest rozpa-
konwersacje, szewcy, podnieceni do granic wytrzymalosci | czy, obliczony ,na pieé minut [...], nim nas skuja i zmasakru
nieoczekiwanie doznaja uwznioslajacych uczué: ,czystej za- | ja” staje sie nieoczekiwanie ,gwaltem pracownikéw nad pra-
dzy sfabrykowania czegokolwiek badz” (S., 557). Sajetan wy- | ca” (S., 557). Gwalt 6w jest zarazem buntem wigziennym

kT‘.‘\'klnc nagle w ekstazie objawienia: ,]Jestem wprost ol$nio- i rzeczywistym gwaltem, rodzajem wymuszonego zbiorowego
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metaphysical problems begin to dawn upon him. The
form of his utterance is grotesque, but his statement is
very important: he experiences “einen Hauch von anderer
Seite — a breath from the other side”; he says:

“Metaphysics, which I've despised until now, now
pounces on me from all the back alleys of existence.
Au commencement Bythos était — the abyss of chaos”
(Witkiewicz 1968:267).

We should not dismiss the metaphysics of Scurvy-the
Dog on account of its abbreviated formulation. Its
highly interesting features is gnosticism. The fragment
of the mysterious French sentence contains the term of
Bythos, which in Greek designates the inscrutable abyss
of being while Ennoia is the being’s thought. Witkiewicz
himself did not accept Gnostic thought, but one thing is
evident: he wanted even Scurvy to feel a kind of
metaphysical hunger or appetite.

In act III the utterance dealing with eroticism and
politics, existence and metaphysics are thoroughly
interwoven and constitute equally important parts of
the dialogue. What seems worth emphasizing is, that
unlike in earlier plays, characters who do not belong to
the metaphysical clan of artists and philosophers can
acquire access to the Mystery of Being; even if it is not
real access, there is, at least, a clear consciousness of
the existence and of the importance of the problem.

During act III an event is being prepared which is
equivalent to the sexual-political revolution of the
shoemakers in act II. Similarly to the rape of the
workers committed on work it matures slowly and quite
imperceptibly. The atmosphere of uncertainty and later
on of anxiety increases, the shoemakers lose step by step
the rest of their impact on political reality. Scurvy in act
II could still quote Lorenzo de’ Medici’s saying from
Canzona di Bacco (1490): Di doman non c'¢ certezza; the
shoemakers already have a certainty of tomorrow’s
catastrophe.

In the atmosphere of general anxiety the Duchess is
being dressed for the night's orgy by her footmen who
gives her one by one elements of a strange costume
which, when complete, is described in the following
way:

“bare feet, legs bare up to the knees. Short green
petticoat through which you can see red drawers.
Green batwings. Décolletage down to the navel. On
her head a huge three-cornered hat, put on en
bataille, with a huge plume and green and white
feathers” (Witkiewicz 1968:282).

It is not so much the costume of a “bird of paradise”
as Witkiewicz stated before, but rather that of
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a grotesque phoenix with batwings. It is quite easy to

guess what such a costume means: the Duchess, as the {8 |

embodiment of erotic power, always resurrects from the
ashes of every revolution or upheaval. In fact, she is
indestructible.

The Duchess is not only able to survive all the
vicissitudes of fortune, but even to grasp for power
again; this time in a direct way and not by using the
shoemakers anymore. In a situation of general chaos,
when the political system created by the shoemakers is -
about to collapse, there appears a political vacuum
which the Duchess tries to enter. Her action is
presented by means of a theatrical trick. In the
background of the scene “a red pedestal suddenly
shoots up” (Witkiewicz 1968:284). The Duchess runs
up to it “and stands on it in all her glory , with her
batwings spread out, in the glare of Bengal light and of
other ordinary fireworks” (Witkiewicz 1968:285). It is
her apotheosis as a new political ruler, as the empress of |
matriarchy. She requires homage to be paid to her by
men as the final confirmation of her power.

Her sexual-political coup d’état is quite well-
calculated. She bases her calculations on a severe
criticism of the state of the world as created and run by
men. According to her, this world is ultimately
decaying, going to the dogs more completely than
Scurvy-the Dog in act III of the play.

“You men — says the Duchess — may suddenly rot:
you may turn into a little pool of liquid putrefaction,
like Mr. Valdemar in the short story by that _
unfortunate character Edgar Allan Poe. You men are |
turning into endomorphs! Your male schizoids are
dying out, while our female schizoids are
multiplaying. The proof is that Sajetan got it in the
head, but Jawbloatski will stuff himself on langouste - |
that's symbolic — as long as he can still open his
mouth and turn the valves on in his stomach. Men
are turning into women — women are turning into
men in droves. The time may come when we'll begin |
dividing like cells, without even being aware of the

metaphysical strangeness of Existence!” (Witkiewicz
1968:286).

The sense of this rather lengthy quotation is quite
obvious: men as a race degenerate more and more while |
the number of creative individuals is more and more
growing among women. The Duchess foresees, in fact,
not only the coming of matriarchy, bur also the creation "
of a new original civilization of woman (as it is
advocated today by feminists), which will replace the
decadent culture created centuries ago and developed
by men. Their time is already gone. Unfortunately,
although the men who are presented on stage during




aktu seksualnego dokonanego na pracy w obecnosci Ksiez-
ﬁ* Prokuratora. Oddychajac cigzko, rytmicznie wala miot-
kami w podeszwy butéw, poruszaja sie w dzikim seksualnym
.. Mowa Sajetana staje si¢ nie tylko rytmiczna, ale i ry-
mowana (por- S., 558-559). Akt seksualny staje sie zarbwno
sugerowany, jak nasladowany. -Gdy Grzgbon Puczymorda
i jego Dziarscy Chlopcy zamiast zmasakrowaé szewcow
i¢ porzadek ,uszewcuja si¢”, zaczyna si¢ rewolucja.
To, co wedle zamyslu Sajetana mialo by¢ krétkim momen-
tem ulgi w ich mece, wymkneto mu sie spod kontroli, spote-
, rozwinglo si¢ samo z siebie i... wyniosto szewcow do
wladzy. Jednoczesnie Sajetan, przywodca szewskiej rewolu-
cii, sformulowal system metafizyczny, o ktérym rozmyslal
w swoim warsztacie: jest to metafizyka Arbeit an und fiir sich,
pracy W sobie i dla siebie. Ten nowy rodzaj metafizyki jest dla
pseudofaszvstowskiego pafistwa Prokuratora réwnie niebez-
pieczny, jak rewolucja. Pojawila si¢ ,dzika, a raczej udziczo-
na praca wydzielona jako czysty instynkt pierwotny, jak in-
stynkt Zarcia i plodzenia. Uciekajmy stad, bo ja oszaleje po
prostu” (S., 560).

Impuls seksualny, dany szewcom przez Ksigzng, pobudzit
ich nie tylko do popelnienia gwaltu na pracy, ale dal pracy
metafizyczna podstawe i ostatecznie doprowadzil do wybu-
chu rewolucji. Jak widaé, ponownie wladza polityczna, re-
wolucja, przewrdt zyskuja aspekt seksualny.

W nowo ustanowionym rezimie Ksiezna ma oczywicie
wysoka i niekwestionowang pozycje: jako weielenie seksual-
noéci i erotyzmu jest rodzajem szarej eminencji szewskiego
rzadu. Ale szewcy do$wiadczaja nie entuzjazmu tworzenia
nowego panstwa, lecz pustki umyslowej i duchowej. Nie
tworza nowego zycia, o ktérym marzyli w wiezieniu. Odzie-
dziczyli wszystkie wystepki upadlego porzadku, a nie sa
w stanie stworzy¢ zadnych pozytywnych wartosci. Maja wla-
dze oraz wszystkie przyjemnosci i rozkosze tego $wiata: nic
mniej, ale nic wigcej. Mozna powiedzie¢ o sytuacji szewcow,
Ze wigcej maja: wladze i pozycje spoleczng i polityczna, ale
o wiele mniej sa: osacza ich pustka. Najpelniejszy dostep do
bytu mieli w wigzieniu, pozbawieni niemal wszystkiego, do-
slownie i metafizycznie ogoloceni. Proces idacy w kierunku
przeciwnym zachodzi u ich dawnego gnebiciela. Prokurator,
a nastepnie Minister Sprawiedliwosci, schodzi na psy, staje
si¢ troche psem, troche czlowiekiem. W tym hybrydycznym
stanie wcigz uwaza ,problem Iriny Wsiewolodowny” za zasa-
dniczy (ostatecznie umiera z powodu niezaspokojonego po-
#adania), chociaz problemy filozoficzne i metafizyczne zaczy-
naja do niego przemawia¢. Groteskowy, ale nadzwyczaj istot-
ny fragment jednej z kwestii Prokuratora, kiedy doswiadcza

 tego, co nazywa ,ein Hauch von anderer Seite — powiew z tam-
] strony”, brzmi nastepujaco: ,Metafizyka, ktéra pogardza-
lem dotad, wali teraz na mnie ze wszystkich zakamaréw by-
0. Au commencement Bythos était — otchlafi chaosu!” (S.,
- 566).

Warto odnotowaé, ze w powyzszym cytacie pojawia sie

termin gnostyczny bythos, oznaczajacy nieprzenikniong
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otchlan istnienia, gdy enncia jest owego istnienia mysla.
Witkacy nie akceptowal gnozy, ale jego intencja jest oczywi-
sta: chcial, zeby nawet Scurvy przejawil w akcie III dramatu
glod metafizyczny. Wypowiedzi postaci w tym akcie sg splo-
tem watkow erotycznych, politycznych i metafizycznych.
Trzeba podkreslié, ze w Szewcach postacie nie nalezgce do
metafizycznego klanu artystéw i filozoféw maja dostep do
metafizyki; jesli nawet nie jest to dostep, to wykazuja one
pewng $wiadomo$¢ i zrozumienie wagi metafizyki.

W toku aktu III przygotowuje si¢ wydarzenie, ktore jest
ekwiwalentem seksualno-politycznej rewolucji szewcow
w akcie II. Podobnie jak gwalt pracownikéw nad praca, wy-
darzenie to dojrzewa powoli i niedostrzegalnie. Zageszcza sie
atmosfera niepewnosci, a nastepnie leku, szewcy traca krok
po kroku wplyw na rzeczywisto$é polityczng. Scurvy w akcie
II mogt jeszeze cytowaé Lorenza de’ Medici (wers z Canzona
di Bacco, 1490): ,,Di doman non c’é certezza”, szewcy w akcie
I1 maja juz pewnos¢ jutrzejszej katastrofy.

W atmosferze narastajacego leku Ksigzna przebiera sie
do nocnej orgii w kostium ,rajskiego ptaka”. Jest to raczej
kostium groteskowego feniksa ze skrzydlami nietoperza:
Ksigzna, weielenie wladzy erotycznej, powstanie zawsze z po-
pioléw kazdej rewolucji. Jest ona niezniszczalna, jak seks,
wola zachowania gatunku, zycia.

Ksigzna nie tylko jest w stanie przezy¢ wszelkie koleje lo-
su, podejmuje probe przejecia wladzy, tym razem bezposre-
dnio, nie za posrednictwem szewcow. W sytuacji powszech-
nego chaosu, gdy system polityczny stworzony przez szewcow
jest w stanie rozkladu, powstaje polityczna préznia, ktora
Ksigzna pragnie zapelni¢. Jej dzialanie polityczne przedsta-
wione jest za pomocg triku teatralnego. W glebi sceny ,wy-
rasta nagle czerwony piedestal” (S., 587), Ksigzna ,wbiega
na piedestal i tam staje w chwale najwyzszej z rozpigtymi nie-
topezimi skrzydlami w tunie bengalskich i zwyklych ogni”
(S., 588). Jest to jej apoteoza jako nowego przywodcey poli-
tycznego, jako cesarzowej matriarchatu. Domaga sie holdu
od mezczyzn jako ostatecznego potwierdzenia wladzy.

Jej seksualno-polityczny coup d'état jest catkiem dobrze
obmyslony. Kalkulacje swoje opiera na surowej ocenie stanu
§wiata stworzonego i kierowanego przez mezczyzn. Jej zda-
niem ten $wiat jest w kompletnym rozkladzie i zszedl na psy
skuteczniej niz Scurvy-pies. Jej manifest polityczny jest go-
dzien uwagi: ,ukorzcie si¢ przed symbolem wszechmatry —
czy raczej suprapanbabojarchatu! On wybuchnie lada chwi-
la. Bo wy, mezczyni, mozecie zgni¢ nagle: zamieni¢ si¢
w kupke plynnej zgnilizny jak pan Waldemar w nowelce te-
go nieszcze$nika Edgara Poe. Wy pykniczejecie: wasi schyzo-
idzi wymieraja — nasze schyzoidki mnoz3 sie. [...] Mezczyni
babiejg — kobiety en masse mezczyfnieja. Przyjdzie czas, ze
moze zaczniemy sie dzieli¢ jak komérki, w nieswiadomosci
metafizycznej dziwnosci Bytu!” (S., 589).

Sens tej wypowiedzi jest catkiem jasny: mezczyini jako
rasa, czy raczej polowa gatunku Homo sapiens degeneruja si¢
coraz bardziej, podczas gdy iloéé osobnikéw twérczych wéréd
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the Duchess’s apotheosis are ready to pay homage to
her, her time has not come yet. A wire cage for a parrot
is lowered from above her, she folds her wings in

a literal and metaphorical sense: the Bird of Paradise,
the Phoenix, the Femme Fatale is reduced to the status
of a parrot. Yet, her fall is far from being absolute.
Scurvy died, Sajetan finally expired after having been
killed many times as a new embodiment of the tough
Rasputin, but the Duchess is still alive. She will become
the mistress of the new Lords of the world. They do not
exclude matriarchy as a future form of government:

“Maybe matriarchy will come into its own one of
these days, but there's no need to make a big fuss
about it too much in advance” (Witkiewicz
1968:288).

After these events the action of the play can go on;
Comrade Abramowski and Comrade X are not final
products of the evolution of mankind as sketched in
The Shoemakers. In spite of the fact that Comrade X is
deprived of his own name and may be treated as
replaceable, the Comrades are not yet fully mechanized.
That is why Witkiewicz decides to make a break in his
play and not to finish it.

“You've got to have a lot of tact
To finish with the final act. It's
no delusion — it's a fact”

(Witkiewicz 1968:288).
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In contrast with a play, a conclusion is necessary to
complete a paper. My concluding points could be
presented in brief as follows: sex and politics, eroticism
and power in The Shoemakers are set against an
existentialist background and are closely interwoven. In
actual fact Witkiewicz analyzes a peculiar problem of
sexual-political power. For man in Witkiewicz's cosmos
the highest value is to maintain contact with the
Mystery of Existence. Both eroticism and wielding
power diminish and finally kill this value, murdering
human individual at the same time. The conclusion
drawn from the play sounds like a warning.

Notes

! For the quotations from The Shoemakers | have made
thankful use of Gerould’s (Witkiewicz 1968) renderings.
For the sake of the present article I have several times
slightly changed the translation mostly to make it more
literal.
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Kobiet powicksza sie. Ksigina przewiduje w istocie nie tylko
nadejscie materiarchatu, ale stworzenie nowej oryginalnej
cywilizacji kobiet, ktorej nadejscie glosza dzisiaj feministki.
Ta cywilizacja zastapi slaba i zmurszala, stworzong przed wie-
kami przez mgzczyzn. Czas meczyzn juz minal. Na nieszcze-
scie dla Ksigznej, chociaz obecni na scenie mezczyzni sa go-
towi zlozy¢ jej hold i odda¢ wladze, jej czas jeszcze nie nad-
“szedl. Druciana klatka dla papugi opuszcza sie z gory na
Ksiezng, 2 ona zmuszona jest zlozyé skrzydla, w sensie do-
sdownym i metaforycznym: rajski ptak, feniks, femme fatale
zostaje zredukowana do statusu papugi. Ale jej upadek: dale-
ce nie jest ostateczny. Scurvy umarl, Sajetan kona
monologujac, Ksi¢zna — zyje. Zostanie kochanka nowych pa-
n6w §wiata, i z pewnoscia fakt ten wykorzysta. Zreszta nowi
wiadcy nie wykluczaja nadejécia matriarchatu, ,ale nie nale-
3y robi¢ z niego hatasliwej jakiejs gaskonady zawczasu” (S.,
591).

Po zakoriczeniu tych wydarzen akcja dramatu toczy sie
dalej: Towarzysz Abramowski i Towarzysz X nie s3 ostatecz-
nymi produktami ewolucji ludzkoéci zarysowanej w Szew-

cach, mimo faktu, ze Towarzysz X jest ,iksem”, nie ma nawet |

imienia, mozna go moze zastapi¢ Towarzyszem X, Towarzy-
sze nie sa jeszcze catkowicie zmechanizowani. Dlatego Wit-
kacy postanawia przerwaé, a nie zakoficzy¢ swoja sztuke.

#Irzeba mie¢ duzy takt
By skonczy¢ trzeci akt.
To nie zludzenie — to fakt” (S., 592).

W przeciwienstwie do dramatu, artykul winien koniczy¢
- si¢ jakims, choc¢by prowizorycznym wnioskiem. Moje kon-
i kluzje daja sie ujaé krotko: seks i polityka, erotyzm i wladza

sa pokazane w Szewcach na tle egzystencjalistycznym i $cisle
ze soba powigzane. Witkacy analizuje specyficzny problem
wiadzy seksualno-politycznej. Dla czlowieka w $wiecie Wit-
kacego najwyisza wartoécig jest (powinien by¢) kontakt
z Tajemnica Istnienia, z metafizyka. Zaréwno erotyzm, jak
wladza polityczna pomniejszaja i ostatecznie niszcza t¢ war-
toéé, zabijajac takze indywiduum. Wnioski te brzmia jak
przestroga. Ale czy mozna uniknaé erotyzmu i wiadzy?

Przypisy

' D.C. Gerould, Stanislaw Ignacy Witkiewicz jako pisarz. Przel. ].
Sieradzki, Warszawa 1981, s. 424
S.1. Witkiewicz, Dramat, t. II. Wydanie II rozszerzone i popra-
wione. Oprac. i wstgpem poprzedzil K. Puzyna, Warszawa 1972,
s. 5101 579. Whzystkie cytaty z Szewcéw wg tego wydania; dal-
sze odwolania odnotowane zostaly bezposrednio w tekscie przy
uzyciu skrétu S z podaniem stronicy. Tekst poprawiany w sto-
sunku do wydania Puzyny wedlug odnalezionego maszynopisu
z poprawkami odrecznymi Witkacego.

' Por L. Sokél, Witkacy i Strindberg: dalecy i bliscy, Wroclaw 1995,
s. 233-248

* Por. L. Sokél, Filozofia nudy w , Szewcach” Witkacego, w: O tea-
trze i dramacie. Studia — proyczynki — materialy. Pod red. E. Kra-
sifiskiego, ]. Lipiniskiego, S. Marczaka-Oborskiego, T. Siverta, K.
Wierzbickiej-Michalskiej. Studia i materialy do dziejow teatru
polskiego, t. XX(32), Wroclaw 1989 oraz w zmienionej nieco
wersji: The Philosophy of Boredom in ,The Shoemakers” by S.I.
Witkiewicz, ,Forum — Modernes Theater” 1988 (Band 3, Heft 2,
Tiibingen). Polemike z tak rozumianym pojeciem nudy u Wit-
kacego podjal W. Rzofica, Witkacy — Novwid. Projekt kom-
paratystyki dekonstrukcjonistycznej, Warszawa 1998, s. 69-88
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